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DODATEK DO „K URJERACWILENSKIEGO" REDAGOWANY PRZEZ ZWIĄZEK PRACY O B Y W A T E L S K I E J  KOBIET W WILNIE

O D  REDAKCJI .
W p.11 '( 'św iadczeniu  potrzeby lego  

rod zaju  pism a —  ro z p o cz y n a m y  w y ­
da wnic Iwo ,. K obiel a-O by yya lelku'-.

Nie p osia d a m y  bow iem  w W ilnie  
ani na Y\ ilrńszczy znie żad nego pism a  
(►oświeconego sp ra w o m  k obiecym , na-  
bm iiast p ism a o ta k im  c h a ra k te rz e  ze 
stolicy n i t  za\\.->ze tra f ia ją  do rąk osób  
.uunteresow an y ch .  A stoim y dziś (i z a ­
wsze) w obliczu t > 1 n sp ra w  i lak skom  
plikowaiiYch zagadnień specyficzn ie  
k obiecych , że tylko wspólna p ra c a  i 
w za je m n e  z r o / u m u n i e  ułatw ią ro z w i­
kłanie niejednej w ątpliw ości,  u unię- 
cie niejed n ej niesp raw iedliw ości ,  p o ­
m o g ą b iern ość  p o p ch n ąć  tło cz y n u .

Ajrg .m izow nnt- w Związek P racy  
Oby w atelskie j KobłSt, o k tó ry m  s zeze- 
gólow o m ó w im y  w pierw szym  a r t y ­
kule łą cz y m y  sio nie w et Il i  w yszcze-  
gólniania  i gloryl ikow ania zu.slug 
przez kobiety z d obytych  na lem IJb  
innem  polu. Iecv. ti by św iadom e  
czy n ó w  ju d o k o n an y ch  nie u d a w a ć  
w C i ą g ł e j  żm u d nej,  trud n ej i nie z a w ­
sze wdziccr.iH j j iracy  w y ch o w y w a n ia  

K O B lL d A  —  ( ZLO\A IE K A  -  O ll i  
W A T f 1 KI

W Polsce  N lejiodb-glcj p raw n ie  
ró w n o u p ra w n io n e  z m ęż czy z n ą  - jak  
że wacie kobit t nie d o jrzało  do tych  
praw Może kobieta  u k o ń czy ć  uniw er-  
sytel ,  z a ra ln a ć  na swoje, a c z a se m  r o ­
dziny ca  lej u trzy m an ie ,  m oże głoso­
w ać tki Si-jniu, tCTe niejioiny Jn e  wvni 
ki w y b orow  z aw d z ięcz am y  (nie liulz 
my się) nieraz, właśnie l im u  głosow a-  
niu przez, kobiety.

W ięc w Z P. O. K. p o sia d a ­
my .Sekcję w \ c h o w a n ia  O hyw atel-  
skiego Kobiet" /. u laniem  k tórej  jest 
u i w ia d a m ia m e  szero k ich  m as kobie­
c y c h  przez o rg a n izo w an ie  re fe ra tó w ,  
odczytów)wzebrań d\Skiisy jn y ch  i t. |).

■leżeli d u m n e jesteśm y z. a d w o k at-  
ki, b ro n iące j  /  p o w od zeniem  słusznej  
spraw > lub ze sk u teczn ej k u ra cji  u 
d o k to rk i,  to pam iętam y jed n ak  ciągle  
że istnieje na swieeie ca ły m  tak h a ń ­
biący  lnuidei k obietam i i dziet mi, że

■codzirn zn ajd u je m y  na ulicy n ie m o w ­
lęta p o rzu co n e  /. nędzy, ze kobiety  w 
p oszuk iw an iu  zarobku zm u szon e s j  
emigrow ić do o b cy ch  k ra jó w , gdzie 
szybko się d e p raw u ją .

Z ulaniem  więc , ,Sekcji Opieki nad  
M aik ą i ] ) / ie c k ie m  ‘ i „S ekcji  Opieki 
nad Kobietą d ą ż e n itm  i ce le m  tych  
sek cyj jest aby k ażde ubogie dziecko  
m ogło w yp ijać  szk lan k ę m leka d/.ien- 
nie, aby k ażda m a tk a  m ogła  zasiegnąi  
porad > dla siebie i swego d ziecka u 
d oktork i aby i ibolnica idąc do p r a ­
cy miał i m ożn ość  na c z a s  swej n ie o ­
b ecności p o w ierzy ć  dziecko o p iece  fa 
ch ow ej.  a za swą c iężk ą jiracę  d o s ta ­
wała w y n ag ro d zen ie  d o sta tecz n e  Zaś  
S ekcja  p o k rew n a -W y tw ó rc z o śc i  Cios- 

jn id a rc z e ^  dba o to aby każdy fach  
i kiizd.i umiejętni ist dała m o żn o ść  k o ­
biecie za rab ian ia  na z\cie.

W o b e c  p a n u ją c e j  nędzy, w obec s t a

powstaniu w W i lnie organ izacji  k o­
biecej, k tóra  go poprzedziła i w y w o ­
łała. O rganizacją  tą był Zwńązek P r a ­
cy Społecznej Kobiet, pow stały  przed  
czterem a blisko laty.

0  Z P. S. K. w sp o m in am  jak o  o 
czemś bardzo drogiem , -co przeszło, 
a było w strząsem  i p rzełam an iem  b ier­
ności kobiet, a w ypłynęło  z gorącej  
wielkiej potrzeby n aszych  um ysłów  i 
naszych serc. B odźcem  nam  było  
przeswiadcz.enie, że i kobiety wileń­
skie są p rzed m u rzem , są rycerstw em  
krosowein które  ani na chw ilę nie  
m oże za p o m n ieć ,  że s trzec  m u s ; g r a ­
nic p aństw a, by w ęw n ątrz  niego sp o ­
kojnie m ożn a  było p ra c o w a ć .  Z a d a ­
niem n a s /e m  było s tw o rzen ie  takiej  
o rg an iza cj i  kobiecej,  k tó ra ,  s to ją c  na  
g ru n cie  ideologji M arszałka Jó z e fa  
P dsu n sk iego  i p o p ie ra ją c  wszystkie  
jego  p o cz y n a n ia ,  d ałab y jed n ocześn ie  
szerokie , nule dp^ p ra c y  politycznej  
społecznej i w y c h o w a w cz e j  kobiet.

Nasza d e k la ra c ja  ideowa b rzm iała-
..Chcemy i będziemy yvychoyvyyva- 

ły szeregi kobiet w- lIucIui ‘dci W iel-

G c j i i o n k a  o d d z i a ł u  Z.  P .  O .  K  w  S m o r g n n i i c h

tego b ra k u  golow ki,  w obec słabego ru ­
chu g o sp o d a rcze g o  na W ileń szczy źn ie  
być m oże są to Irudne zadania , ale pa  
m ię ta m y  rów nież  że k rop la  wody k a ­
mień żłobi, a w y trw a ła  p ra c a  daje  
o w o cn e  rezu lta ty .

ZW IĄZEK  PRACY O B Y W A ­
T E LSK IEJ  KOBIET.

Ażeby d ać  czytelnikom  ogólny r / u t  
oka na p ra cę  i znaczenie Z. P .  O. K. 
m uszę sic co fn ą ć  wstecz do m om entu

kiego B udow niczego Polski M arszałka  
Piłsudskiego, otoczym y opieką m atk ę  
i dziecko, będziem y sh yarzai warszta  
ty pracy celem podniesienia w y tw ó r­
czości  kobiecej,  będziem y się starały  
podnieść etykę i m o ra ln o ść  yv życiu  
pubłicznem. łagodzić yeszelkie zatargi,  
i przeciw sta w iać  się. w szelkim  śzowini- 
tiiiom  n a ro d o w ościow ym

P r a c a  była ciężka ale słoneczna,  
w ciągu p ółto raroczn ej działalności  
m iałyśmy zorganizoyyane całe  prayvie 
wojeyyództyyo, szereg placoyvek opie­
k u ń cz y ch  i gosp o darczy ch .

W  roku 1028  i tyyor/yłysmyf D em o­

k ra ty c z n y  K om itet  W y b o r c z y  Kobiet,  
wysuyyająe . k an d y d atk i ,  z k tó ry ch  
p. E w a  (iulbinoyya M akow ska kanćty- 
doyy-ała do Sejmu z O k ręg u  W ile ń ­
skiego.

W  roku 1020 zorgani/oyyałyśmy  
yyalny zjazd, k tó ry  m iał by ć uyyidocz- 
niem em  naszego dorobku. Moment to 
był n iezap o m n ian y : yv szczytnie w y ­
pełnionej sali ch ylą  się jasn e niewie­
ście głoyyy nad nolatniKanu prayyie 
wszystkie tw aize  są młode, a 'o c z y  aż 
pociem niały  z serdecznego yyzrusz.e- 
nia i yyielkiego zainteresow ania . głosy,  
które  b rzm iały  na sali, były p rzep o ­
jone rad ością  p ra c y  tw órczej i yeiarą 
yv przyszłość Treśeiyyo sprayyozdania  
i konk retne yyyniki p ra cy  dopełniały' 
całości i w tedy m iałam  n iezapom niane  
uczucie rzetelnie yyykonaiuj p ra c y  i 
pełne przek onan ie  o jej celoyeości. 
W  dniu tym  n astąp iło  połączenie ze 
Zwia/.kigm P racy  Obyyyatolskiej Ko  
biet yy W arsza w ie ,  do k tóregośm y  
yyeszły yy głębokiem zrozum ieniu yyar- 
tości jednej yyielkiej organ izacji  k o ­
biecej. I oto rok drugi dobiega do 
końca. Szereg: nasze zw iększają  się 
z dnia n a  dzień, ro.->ną placóyeki opie­
kuńcze i g o sp o d a rcz e  ro zw ija  się 
św iado m o ść  ohyyyalelska w śród cz ło n ­
kiń i docenianie roli ja k ą  m oże i po- 
yyinna spełnić kobieta yv ogólnopań-  
styvoyvem życiu Polski.

O rganizując  p ra c ę  na terenie wsi 
i m iasteczek na pieryyszym planie po- 
stayyiłyśmy opiekę nad m a tk ą  i dziec­
kiem. Je s t  to dziedzina n ajb ard ziej  
dostępna i zn ana kobietom, dziedzina  
yy której jest yviele, b ard zo  yyiele do  
zrobienia, jest to -—- d roga, na której  
n ajła tw .ej  m o g ą  się porozu m ieć z so­
bą i zbliżyć yyszystkie kobiety

Drugiem yy-ażnem zagadnieniem  to 
yvytyvórczość gosp odarcza  i zapeyynie- 
nie jej zbytu. Dalej referal  sprayy k o ­
biecych, finansoyyy, p raso w y  a prze-  
<ić*wszyStkiem referat  uśyyiadomienia  
obyw atelskiego, ktorego  zasadniczem  
zadąniem  jest szerzenie wśród kobiet 
zna jomości i p oczucia  prayy, jakie p o ­
siad ać  pow inny- ja k o  ob y w atelk i jkiii 
st-wa, o ra z  oboyviązl:ć>yv ja k ie  n a k ła d a  
na nie przy-należność do państyya.

P ra c y  iisyviadomienii>yvej sprzyja  
ogrom n ie  okoliczność, że konieczność  
ż.vcioyva zm usza kobietę yy-spółczesną 
do yynikania w k ażdą dziedzinę życia  
państyvoyvego i do zapoznayy-ania się 
z k ażdą gałęzią p racy .

Pęd do p ra c y  zarobkoyy ej, do n a u ­
ki, do o rg a n iz a c j i  nie jest u  k obiet z ja ­
wiskiem przejściow em , ponieważ jest  
to kw esfja  istnienia v lększości.  — Z



tom  zjaw iskiem  m u sz ą  Mę liczyć m ę ż ­
czyźni i m u sz ą  zrozum ieć, że niedo­
puszczenie kobiet do ciał u s ta w o d a w ­
cz y ch  i u tru d nian ie  im p ra c y  z a ro b ­
k ow ej,  c o  się d a je  o d cz u ć  obecnie, —  
s p ra w i ru c h u  k obiecego  nie zlikw id u ­
je, m oże go ra cz e j  za o strzy ć  i skiero­
w ać n a  d ro g ę  walki o  byt. w alki  
szkodliwej dla o rg a n iz m u  p a ń stw o ­
wego.

W  dobie obecnej, w okresie w alki
0  n o w y  u slró j ,  Z. P. O. K. s ta n ą ł  n a  
czele K om itetu  W y b o rc z e g o  O rg am  
z a cy j  K obiecych , w y s u w a ją c  swe k an  
dydatki, i w n o sząc  do p ra c y  świeży,  
n iew y zy sk an y  dotąd m a te r ja ł  ludzki, 
nie z n a ją cy  in tryg  p a rty jn y ch ,  a w n o ­
szą cy  do ży cia  p ań stw ow ego u czci­
w o ść  i n ie zm o rd o w  a n ą  e n ergję .  Są to  
w a rto ści  z jak iem i liczyć  się trzeba,  
ja k o  z temi, k tóre  w p ro w a d z ą  świeżą  
cz y stą  a tm osferę  do p ań stw ow eg o  ż y ­
cia  Polski

M im o w ielkich  zdobyczy, k tóre  j a ­
k o  o rg a n iz a c ja  Z. P . O. K. osiągn ął w  
•ciągu kilku lat sw e g o  istnienia, g r u ­
p ując  i u ś w ia d a m ia ją c  kobiety, m im o ,  
że życie zm u sza  je do czynu i m y śle ­
nia, stw ierdzić  m u sim y, że w iększość  
an alfab etó w  p o lity czn y ch  i społecz  
n y c h  stan o w ią  kobiety i ,y ty m  kie­
ru n k u  Z. P .  O. K. zw róci c a łą  sw ą u-  
w agę i energję. M asy kobiece m u szą  
się zbudzić, m u szą  żyć.

D a ją c  w sw y m  arty k u le  pobieżny  
rzut o k a  n a  d ziałalność Z. P. O K. 
c ie s z y m y  się, że d o d atek  nasz, który  
będzie u k a z y w a ć  się sy s te m a ty cz n ie  
p rz y  „ K u rje rz e  W ile ń s k im 11, d a  n am  
m o ż n o ś ć  o m a w ia n ia  i an aliz o w a n ia  
p o sz cz e g ó ln y ch  d ziałów  p ra cy ,  z a z n a ­
jom ien ia  sp o łe cze ń stw a  z n a sz y m  d o ­
ro b k iem , p la n a m i i d zia ła ln ością  da 
m o ż n o ść  sze ro k ie m u  ogółow i c z y te l ­
n ik ó w  p o z n a n ia  Z P. O. K., o k tó ry m  
się. tak  c z ę s to  słyszy.

Janina KirtikUsowa.

SEK CJA  W YTWÓRCZOŚCI GO­
SPO D ARCZEJ  P R Z Y  Z. P. O. K.

„S e k cja  w y tw ó rcz o ści  gosp odarczej  
przy Z. P . O. K. m a  za zad anie  pomoc  
w rozw oju  przedsiębiorstw  p rz e m y sło ­
w ych  i h a n d lo w y c h  p ro w a d z o n y ch  
przez kobiety, o raz  w prow adzen ie  
tych  gałęzi p rzem y słu  w k ra ju ,  k tó re  
dotąd nie są rozp ow szech n ion e m im o  
s p rz y ja ją c y c h  tem u  w a r u n k ó w 11. T ak  
b rzm i p ro g ra m o w e  hasło  w ym ienionej  
sekcji. Na terenie dużego m iasta ,  j a ­
kiem  jest W ih io ,  tru d n o  jest  w ydzielić  
sp ecjaln e z ak ład y  i przedsiębiorstw a,  
k tó reb y  w y łączn ie  przez kobiety były  
prow adzone, ale m o ż n a  z c a łą  p ew n o ś­
c ią  stw ierd zić ,  że w ięk szo ść  zak ład ó w
1 p rzed sięb io rstw  h and low o  - p rz em y  
slow y ch  jest przez kobiety obsługiw a  
n a ,  że udział kobiet w o g ó ln y m  d o r o b ­
ku naszej h and low o  - p rzem ysłow ej  
prod uk cji ,  jest o g ro m n y  i niem al d o ­
m in u ją cy .

S ek cja  w ytw . gosp. Z. P .  O. K nie  
p row ad ziła  dotąd p łan ow ej roboty  
w  k ierunku u jęcia  tej czy  innej gałę ­
zi w y tw ó rczo ści  gosp. na terenie W i l ­
na w swe ręce, ale zjawdała się zawsze  
tam . gdzie ch o cia żb y  d o ry w cz o  m oż  
na było w y k a z a ć  su m ien n ą  i pełną ini­
c ja ty w y  p racę  k’obiet na polu w y tw ó r  
czości gospodarczej.

Młodzież rzem ieślnicza, zw łaszcza  
żeń ska, tra k to w a n a  w zakresie  sw ych  
potrzeb k ultu raln o  ro z ry w k o w y ch  
m oże m niej troskliwie, aniżeli m ło ­
dzież innych ty p ó w  szkół, znalazła  
opiekę w Sekcji w y tw . gosp. Z P.O.K  
W  czasie  n ajb liższy m  p o w sta je  n a  te-

powiedzialne i lepiej płatne s ta n o w is­
k a h and low e i biurowe. Z innych  
szkół średnich  pozostaje dziewczętom  
do w e b o m  S em ii .arjum  N au czycie ls­
kie. jed yn a d o ty ch cz as  szkoła, d a jąca  
p ew ny kaw ałek  chleba, do k tórego też  
tłum nie p o dążają  dziew częta z p r o ­
w incji i ze szkół średnich , tak  że tylko  
koło 5 proc. dziew cząt z wileńskich  
szkół p o w szech n yc h  m oże ta m  tralić .  
Nielepiej rzecz się m a z S e m in a rą im  
O chroniar .skiem  detkąd d osta je  się ty l ­
ko koło 4 proc. ty ch  dziewcząt. P a r ę  
p rocen t trafia  do szkoły ak uszeryjn ej  
i to już wszystko. W iln o  bow iem  nie  
posiada więcej z a w o d o w y ch  szkół żeń­
skich. w tedy kiedy ch ło p cy  m a j ą  jesz­
cze do w yboru szkołę o grod n iczą  oraz  
szkoły  tech n iczn ą i rzem ieślniczą z li- 
czn em i działam i (drogow y, m e ljo ra cy j  
n y, e lek trotech niczny, stolarski, m u ­
rarski , ślusarski i t. p i t. p.)

P ozosta je  rok roczn i:- koło 2 0 0  
dziew cząt, które po w yjściu  ze szkoły  
p ow szech n ej nie m o g ą  znaleźć m ie j­
sca  w szk ołach  i k tóre  się m u szą  li­
c z y ć  rze m io sła  lub b r a ć  się o d ra z u  do 
p ra c y  zarob k ow ej.  Możliwości jednak,  
jakie o tw ie ra ją  się n a  tej drodze przed  
dziew czętam i są m inim aln e, k raw iect  
w o i bieliźniarstw o —  oto jedyna p r a ­
wie persp ektyw a, p ersp ek ty w a opła  
k ana i głodow a ja k a  staje  przed tak ą  
dziewczyn.p T ęgo się p rzy n a jm n ie j  
m o że ła tw o  n a u c z y ć  c z y  to  w szk o ­
le śred n iej  im. E  D m o ch o w sk ie j ,  czy  
to w niższych  szk o łach  zaw o d o w y ch  
(im. Sw. Jó zefa .  S. S. Salezjanek) cze­
to w p ra co w n ia ch  k ra w ie ck ich  czy od 
ciotki albo m atk i  chrzestn ej ■ - bo czy  
jest ta k a  ro d zin a  w W iln ie  k tó rab y  
nie m iała  krew n ej czy  zn ajo m ej k raw  
cow ej. M ożna powiedzieć że n iem a w 
W ilnie  d om u .gdzieby nie m ieszkała  
jak aś  k ra w c o w a  cz y  to  ż y jąc  w y łą c z ­
nie z igły, cz> ch o ćb y  tylko d o ra b ia ­
ją ca  igłą. P rzecię tn y  zarobek tych  
k raw cz y ń  w a h a  się od .10 do 50  zł. 
miesięcznie p rzy  w ytężonej p rąci  
Dziewczęta z przerażeniem  m y ślą  o 
tym  fach u , ja k o  o jedynej nieraz i 
nieubłaganej konieczności,  o tw ie ra ją ­
cej się przed niemi.

Na zap ytan ie  w ankiecie, zb ioro­
w ej przez P o ra d n ię  Z aw o d o w ą śród  
liczenie szkół p o w szech n ych  —  J a ­
kiego zaw odu nie ch cia łab y ś  za nic  
o b r a ć ?  —  05  p roc.  odpow iedziało —  
k raw cow ej.

Możliwości w in n ych  zaw o d ach  na  
gru n cie  wileńskim są  m inim alne. J a ­
kieś k ilkanaście  n o w y ch  ekspedjcnlek  
rocznie, p a rę  m an icu rzy slek , p a rę  li­
czenie fr\ zjerskicli m oże d o stać  pracę .  
\Tie lepiej rzecz się m a  z p r a c ą  w r ó ż ­

n y c h  d rob n ych  fa b ry cz k a c h  torebek,  
pudełek, cu k ierk ó w  i t. p. klóre w sz y ­
stkie są w ręk a ch  żydow skich  P r z e ­
ciętne zarob k i kobiece w tych  w szy st­
kich  b ra n ż a c h  w a h a ją  się od .‘10 do 50  
zl. mii sięcznie. E k sp ed jen lk i z a c z y n a ­
ją  n ajczęściej od 2 0 — 2 5  zł. a  po kil­
kuletniej p ra c y  w  w iększych  sklepach  
m o g ą  zaro b ić  koło 100 zł. m iesięcznic.

W  k ażd ym  fach u  n a tu ra ln ie ,  jest  
n iezn aczn y  odsetek z a ra b ia ją c y c h  d o ­
brze. ale jak że n iezn aczn y! 100  zł. 
m iesięcznie jest to już b ard zo  dobry  
zarobek a p onad 100 zł. z a ra b ia  zaled  
wie kilka procen t w k a ż d y m  zawodzie.

Zawód służącej jest w p o ró w n an iu  
z teni b ard zo  dobrze płatny. Ali k ie­
dy sy tu acja  w yk w alifik ow an ej s łu żą ­
cej wr k u ltu ra ln y m  d o m u  m oże w zbu  
dzić zazd rość  głod u jącej ekspedjentki  
czy k ra w co w ej a n aw et biuralistki  
(znam  panienkę z u k oń czon ą  średnią  
szkołą handlow ą, p r a c u ją c ą  od p aru

K O B I E T * ,  O B Y W A T E L K A

W i n n y  ile kłopotu i p rzyk rości  
sp raw iają  n a m  w szystkim  te proste, 
nic n ieu m ie ją ce  „niew olnice*1, k lore  
z dnia n a  dzień m a j ą  wyższe w y m a g a  
nia, a  co raz  m n iej c h c ą  p ra co w a ć .

D am y  gospodyniom  w ileńskim wy  
k w alifik ow an e dzielni p om ocnice , k tó ­
re 7. um iłow aniem  swego zaw odu sp eł­
niać  będą p o g a rd za n e  dotąd o b o ­
wiązki.

Z bliżające się Święta d a ją  okazję  
do o b darzenia  sw y ch  n ajm ilszych  
i n ajbliższych  p o d aru n k a m i gwiazd  
kow em i, k tóre  będzie m o żn a  n a b y ć  
w B a za rz e  P rz ed św iąte czn y m  Z.P.O. U 
B ędą to piękne n asze  zabaw k. a r t y ­
styczne drobiazgi i ozdoby choinkow e.

J  M .

WARUNKI P R AC Y ZAWODOWEJ  
KOBIET NA WILEŃSZCZYŹNIE.

C ały  św iat przeżyw a obecnie ciężki  
k ryzys  we w szystkich  dziedzinach ż y ­
cia g o sp o d arczeg o . S y tu a c ja  Polski,  
zniszczonej przez yyojnę i s tw arzają  -

S t a c j a  O p i e k i  n a ć  M a t k ą  i D z i e e k ' e m  Z .  P.  O.  K.  w M o ł o d e c z n i e .

koszy ko w e, za k tó re  o tr z y m a ła  wielki 
m ed al srebrny. Meble te rozkupione  
zostały 1). szybko przez nabyyvcóyv 
z poza W iln a  d ow ód  to jak  były  
ładne i p ra k ty c z n ie  zrobione.

Z asad y  naukoyyej o rg an izacj i  p r a ­
cy  i ch ę ć  u zyskan ia  n ajw iększej yyy 
d ajności p racy ,  przy najm niejszej  
s t r a c ie  c z a s u , k ierow ały p ra c o w n ic a m i  
Z. P. O. K. w S m o rg o m a c h ,  klóre z a ­
łożyły t r m  praln ię  i m a g la rn ię — jakże  
potrzeb n ą  kobietom  m ałego  miastecz  
ka, u ra b ia ją c y m  sobie ręce  p rzy  m a ­
ły ch  bulijkach. w kłęb ach  p a ry  i my 
dlin, k tóre  zatruwały płu ca  ich dzieci.

P a rę  miesięcy temu, yyielka sala  
p ałacu  rep rezen tacyjn ego  zalśniła ly 
siącem  koloróyy i deseni p odczas z o r ­
g an izow an ej lam  Wystayyy kilimów  
w ielichow skich  ‘Nie wcśzyscy może  
wiedzą, że w y ro b a m i kilimów z a jm u ­
ją  się przedeyy szystkicm  kolnety i one  
to , ro b o tn ice  wiejskie, wy tk ały  te 
p iękne kilim y, k tó rem i tak ch ętn ie  
W iln o  ozdobiło  sw oje  m ieszkan ia .

Niemniej piękne i a r ty s ty cz n e  są  
zab aw k i w y ra b ia n e  yv p ra co w n ia ch  
Z. P  O. K. wT W a rsz a w ie ,  zabayy^ki k tó ­
re ro zsp rz ed aje m y  yv W ilnie, a liczne  
zam ów ien ia  ze s tro n y  kupców św iad ­
czą  o dobroci i b. este ty cznym  w yglą-  
dzie n asz y ch  zabaw ek

A na k oniec  rad o sn a  now ina dla  
p ań  —  gospodyń domu. Z a k ła d a m y  
szkołę służby domoyycj!

■cej z niczego Swój byt p ań stw o w y  
m u si być z n a tu r y  rz e c z y  cz ase m  
gorsza  niz gdzieindziej. A już yv sz cze ­
gólnie ciężkich yyarunkach zn ajd ują  
się nasze Kresy. B ra k  p ra c y  yyskutek 
zastoju w handlu i przem yśle  n a jc ię ­
żej zaw sze i yyszędzie odczuyvają ko  
biety, bo pozosta je  un tylko to czeg o  
m ężczyźni nie zechcieli lub nie mogli  
yyziąć, nie móyy iąc już o temi że m ę ż ­
czy zn a  yyogóle m a  daleko yyięcej m o  
żliwości zayvodowych przed sobą niż 
kobieta.

Jak ież  możbyyosci p ra c y  zarobko  
wej o tw ierają  się przed przeciętną yvi- 
leńską dzioyvczynką, k o ń c z ą cą  szkołę  
p o w szech n ą ?

Pewdcn odsetek  ty ch  dziewcząL, k o ­
ło 2 0  p roc  (według statystyk i P o rad n i  
Z aw od ow ej dla dziewcząt) trafia  do 
gimnazjóyy i liccóyy, z ty ch  tylko je d ­
nostki d o s ta ją  się c z a s e m  na uniwer­
sytet ,  większość ukończyyyszy g im n a ­
zjum, lub poprzestaw szy  n a  kilku jego  
k lasach , p o m n aż a  leg jon  panien, yvy- 
c z e k u ją cy c h  n a posadę biuroyyą. Do te 
go legjonu p rz y b y w a ją  rów nież ab so l­
wentki państwoyyej szkoły lInndloyvej 
i lieeum Handloyyego im. Filomatóyy  
T rz e b a  liczyć, że rok rocznie WTilno  
w y d aję  p aręset  tak ich  as p lra n te k  do  
stanu biurowego, z k tó ry ch  nie więcej  
nad kilkadziesiąt m oże d ostać  zarobek  
P rz y cz e m  o sta tn io  d a je  się z au w aży ć  
ze- s tron y  w szystkich  instytucyj w y-  
ra żn a  niechęć do a n g a z o w a .u a  sił ż eń ­
sk ich  na ja k ie  bądź tro ch ę  bardziej  o d ­
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lal w jednym  z większych b an k ó w  w i­
leńskich ja k o  h u ch a łtcrk a  i z a ra b ia ją ­
ca  75 zł miesięcznie) rola  nieum iejęt­
nego p o p y ch ad ła  do wszystkiego w 
m ało  kulturalnej rodzinie jest godna  
litości, dziewczęta zaś k oń cz ące  szkoły  
pow szechne w obec b rak u  kwalifika  
cji m o g ą  o tr z y m y w a ć  (\ Iko tego r o ­
dzaju  posady. T o  też nic dziwnego.  
ż< idą n a  nie tytko z ostatecznej bie­
dy, ale jednak idą. C z w a rta  jednak  
część  dziew cząt k o ń c z ą cy ch  w deńśki' 
szkoły  p ow szech n e t. j. koło 100  r o c z ­
nie nie m oże znaleźć żadnej posady,  
ani żadnej p racow n i gdziełn je n a u ­
czo n o  jakiegoś fachu.

Są to  kw est je k tórem i albo za jm ą  
się kobiety , albo nikt się nie zajm ie.  
T rz e b a  d o m a g a ć  się szkół zaw odo-  
v. vch  dla d z ie w cz ąt , trzeba  d o m a g a ć  
się dopuszczenia kobiet do zawodów  
d o ty ch cz a s  dzięki egoizm owi m ęsk ie­
m u , w yłącznie  m ęsk ich  chociaż  zu  
pełnie dła kobiet odpow ied nich ,  
trzeba szu kać  now v ch  p laców ek i n o ­
w y c h  gałęzi p racy .  Dlaczego W ilno  
m a  tylko  m ę sk ą  szkołę o g ro d n iczą?  
•Czy nie należałoby zam ienić ją  n a  ko  
ed u k a c y jn ą ,  jeżeli.nie m o ż n a  s tw o rzy ć  
rów noległej żeńskiej. Dlaczego niem a  
w  W iln ie  szkół m lecz arsk ich  i go sp o ­
d a rc z y c h  kiedy tu b yłyb y m ożliw e pe- 
w n e widoki za ro b k ow e  dla kobiet?  
D laczego kobiety są niedopuszczone  
do talk o d pow ied niego  dla nich  zaw o  
<ł'U cu k ie rn icz e g o ?

T em i wTszystkicm i „ d laczeg o '1 p o ­
w in n y  się z a ją ć  orga n iz acje  kobiece.

J a m n a  R ostkow ska

D EK L A R A C JA  IDEOWA KO­
MITETU W Y B O R C Z E G O  OR-  

GANIZACYJ KOBIECYCH.

W  cliw di d ecy d u ją c e j ,  w k tó rej  
N aró d  polski gotuje się do w alki o n o ­
w y  ustrój,  m a j ą c y  zapewnie P a ń stw u  
najlepsze  w aru n k i istnienia i dalszego  
ro zw o ju , s tow arzyszen ia  kobiece, g r u ­
p u ją c e  się wT obozie M arszałka  P ił  
sudskiego s ta ją  k arn ie  do szeregów,  
tw o rz ą c  wspólnie

KOMITET W YB OR C ZY  ORGANI-  
ZA CYJ  KO Bł LC Y C H

Nie m o g ą c  ze wTzględów p a ń s tw o ­
w y c h  w ystąpić  z w łasn ą  listą kobie­
c ą  —  Komitet poprze listę ugrupowraii 
n a le ż ą cy ch  do wdelkiego obozu Mar  
szałk a  Piłsudskiego, w ierząc, że znaj  
dzie się n a  niej m iejsce należne k o ­
b ie to m  i że da on a  g w a ran cję ,  iż do  
cz y n u  przebudoww ustroju  Polski s t a ­
n ą  ludzie właściwo, zdolni do p rzep ro  
w a d z en ia  rewizji K on stytucji  w  myśl  
o g ó ln y ch  zasad n a s tę p u ją cy ch

1) W zm o cn ien ie  władzy Prezy  
clenta. obieran ego przez c a ły  Naród

2) Zapew nienie rząd o m  R z ecz y p o ­
spolitej w arunków  g w a ra n tu ją c y c h  
cią g ło ść  p racy .

3) R ozgran iczen ia  kom petencji ciał  
ustaw-odaw czych i w y k o n a w cz y ch .

4) O dpow iedzialności"przedstaw icieli  
N aro d u  za ich  czy n y  sprzeczne z p rz e ­
p isam i prawr o b ow iązu jących .

W ie r z y m y  że n o w a K o n sty tu cja  u- 
m ożliw i R ządow i istotne zabezpiecze­
n ie  całości  i nienaruszalności gran ic  
Polsk i,  o ra z  o to czen ie  ziem kresowry c h  
sp e c ja ln ą  opieką P aństw a.

W ie r z y m y  rów nież, że zapewni ona  
w szy stk im  o b y w a te lo m  bez ró ż n icy  
n a ro d o w o ści ,  w yzn ań  i płci pełnię  
p raw  obyw atelskich, w y m a g a ją c  jed ­
nocześnie  z c a łą  surow ością w-ypełnia- 
niii ob yw atelskich  obowiązkow

W  przekonaniu , że w  n o w y m  s k ła ­
dzie ciał u s ta w o d a w cz y ch  znajdzie się 
w iększość zdolna do p rzep ro w ad ze n ia  
k oniecznych  refo rm , org a n iza cje  k o ­
biece zrzeszone w Kom itecie  W y b ó r  
czy m  d o m a g a ją  się realizacji n a s tę p u ­
ją c y c h  p o s tu la tó w

W DZIEDZINIE G O S P O D A R C Z E J :

1) Ożywienia w y tw ó rczo ści  i u su ­
nięcia bezrobocia.

2) R e fo rm y  system u  p odatkow ego  
(stopniowe zniesienie podatku  o b ro to ­
wego) .

3) Zapewnienie rozw oju  o rg a n iz a ­
c jo m  spółdzielczym.

4) Ożywienie ru ch u  budowlanego,  
a przedew szystkiem  b u d ow n ictw a m ie ­
szkaniow ego.

W DZIEDZINIE OCHRONY PRACY  
1 OPIEKI S P O Ł E C Z N E J :

1) Je d n a k o w e j  płacy za ró w n ą  
p racę .

2) Ustalenia n o rm y  z aro b k ó w  w  
chałupnictw ie.

3) P o w ięk szen ie  liczby in sp ek torek  
p ra cy .

4) R ozszerzen ia  u stu w y  o o c h r o n .e 
m acierzy ń stw a  i p ra c y  m łodocianych .

5) U regulow an ia  kwestji dzieci 
nieślubnych.

W DZIEDZINIE ZDROWIA I MO­
RALNOŚCI P U B L IC Z N E J

ż ą d a m y  kontroli nad  w yk on aniem  
ustawT:

1) O zw alczaniu  ż e b ractw a  i w łó ­
częgostw a.

2) O zw a lcz an iu  n ierząd u  i ha-n 
dlu ż y w y m  to w arem .

3) O w a lce  z alkoholizm em .  
Ż ąd am y  p o nad to  usunięcia  w szel­

kich  krzyw d w y n ik a ją c y ch  z n ie z re a ­
lizowania ró w n o u p raw n ien ia  kobiet,  
d o m a g a ją c  się w pierw szym  rzędzie  
zniesienia og ran iczeń  p raw  kobiet z a ­
m ężn y ch .

W  pełni św iadom ości sw y ch  sił 
świeży-ch, n ie z a tru ty e h  ja d e m  walk  
p a rty jn y ch ,  w głębokiej wierze, że wła  
śnie kobiety n a jw y d a tn ie j  przyczynie  
się m o g ą  do oczyszczenia polskiego  
życia  publicznego z n aleciałości nie­
woli, podniesienia w społeczeństwie  
p o czu cia  godności n arod ow ej i osobi­
stej, o raz  zrozum ienia konieczności  
p rzen o szen ia  p onad w szy stk o  dobra  
P a ń s tw a  —  o rg a n iz acje  kobiece zrze ­
szone w Komitecifc W y b o rc z y m  idą  
do w alki o N ow ą Polskę.

ZA KO M ITET W YBO liŁZY 
OKGAN1ZACYJ KOBIECYCH: 
W YDZIAŁ WYKONAWCZY 

(— ) Zofia Moraezewska, Halina Jaro sze­
wicz,owa, Jadw iga Próclim oka, Jadw iga 
Malr.szrwska, Hanna Hubicka, Na- 
ła lja  Steinowa, N atalja Crcniewska, 
Hanna la.kaszew iezów na, Anna Brze­
zińska, Halina Brzuskówna, Zol'ja Ma jen  
ska, Halina .Starczewska, Jan in a  Treliiii- 
ska, W yrzykowsku (Białystok), Antonina 
Spcrlingowa (Brześć n/B.), YY anda P a ­
ciorkow a (Kielce), Z ofja Kwaśniewska 
(K rakćw j, Anna W iśniewska (Lublin), 
Marju Jaw orska (Lwów), WajitlB Kosin 
ska (Łódź), Ju lja  Józefska (Łuck), Anie­
la Godlewska (Nowogródek), Jan in a  J a ­
kubowska (Poznań), Z ofja Dziekańska, 
(Stanisław ów ). Zofja Moszyńska (Tarno 
poi), W anda Norwid - Neugebauerowa 
(Toruń), W anda Twardowa (W arszaw a), 
Eugenja YY i niewska (W arszawa miasto) 

Jan in a  Kirliklisow a (YYilno).

K O B I E T A  A W Y B O R Y .

W  najdaw niejszycli nawel czasach ,  
gdy k o biety  nie posiadały  jeszcze  żad  
nycli p ra w  p olitycznych, ro w n o u p raw -  
n iają cy cl i  je  z m ężczy zn am i, gdy ży ­
cie ogółu kobiet o g ran iczało  się do g o ­
sp o d arstw a dom ow ego i w y c h o w y w a ­

nia w łasn y ch  dzieci, już w ó w czas  w y ­
różniał się szereg kobiet w życiu  n a ­
rodu i p aństw a swą postaw ą m o ra ln ą  
i prAcą dla dobra  ogółu . Ryły to z p o ś­
ród kobiet jednostki silniejsze ducho-  
,wd. ożyw ione głębszenn uczuciam i  
czy to religijiiemi czy  pafrjotyczn em i.  
czy też h u m an itarn em i. U czu cia  te. 
poparte  w ew nętrzną potrzebą p ra cy  
dla innych, w prowadziły" kobiety" na  
drogę p ra cy  społecznej uczyniły  z 
nich p ra co w n ice  społeczne.

Z chw ilą  dopuszczenia kobiet do 
w yższych studjó.w. do zajm o w an ia  
większych i odpow iedziałniejszych  
stanowisk, kobit ta zdobyw a solne c o ­
raz więcej p raw . bierze m a  siebie c o ­
raz większe obowiązki. W  okresie stu- 
kilkudziesięcioletnk-j liiew-oh kobietu- 
Polka odegrała  wielką rolę, strzegła  
u czu ć p a tr jo ty cz n y ch ,  budziła fe u c z u ­
cia  w d uszach  m łodego pokolenia, a 
ideał Niepodległej Polski i konieczność  
walki o w oluą Polskę p rz ek az y w ała  z 
pokolenia na pokolenie, n ie je d n o k ro t­
nie s am a  biorąc za broń.

YY la tach  p o p rze d za ją cy ch  wielką  
w ojnę g ro m a d k a  kobiet, ro zrzu co n a  
po całej ziemi polskit-j p rz y g o to w y w a ­
ła się do walki o niezależność p a ń s t­
wow y w mysi hasła  i w sk azań  Niestru  
dzonego B ojow n ik a o w olność Jó zefa  
Piłsudskiego. A kiedy K om end an t Le-  
gjonów ze swem i żołnierzam i u dzia­
łem sw ym  w w ojm e, krw aw em i w a l ­
k am i zdobyw ał p raw o  do istnieira  
p ań stw a polskiego, kobiety stanęły o- 
fiarnie do p o m o cy , o d d ają c  duże u słu ­
gi w  p r a c a c h  w y w ia d o w czy ch , kurjer-  
skich. w san ita r ja c ie  i w  iiitendan- 
turze.

P r a c ą  sw ą bezinteresowTią. pchlą  
poświęcenia i n aw sk ro ś  przenikniętą  
m i ło śc ią  ojczyzny i d u ch e m  o b y w a te l ­
skim w y k a z a ły ,  że p otrafią  sp ro sta ć  
o b ow iązk om  i w niezależnem państw ie  
polskiem.

Z petnem  też / r a z u  m ieniem  n o ­
w y ch  obow iązków  przyjęły  kobiety  
czyn ne i bierne p raw o  w yborcze , k tó ­
re im nadal pierw szy rząd  powołany  
przez Naczelnika P a ń stw a  Jó z e fa  P i ł ­
sudskiego w r. 11)18. Odtąd w yb ierały  
i były w yb ierane do sejm u i senatu  
i o d d aw ały  n a  u /y tek  p arlam en tu  swą  
wiedzę i swrą  sum ienną pracę . B ę d ąc  
ró w n o u p raw m o n em i o b y w atelam i  
p aństw a polskiego, kobiety liietylko  
interesują sie sp raw am i ogolnopań-  
stw owenn i społecznemi, ale m u sz ą  
z a zn acz y ć  swe stan ow isko w  każdej  
bezpośrednio i pośrednio d o tyczącej  
je kwestji i mleć w pływ  n a  bieg ogól 
nycli spraw w państwie

W  w olnej Polsce oczekiw aliśm y  
rzetelnej p ra c y  w szystkich  czyn ników  
d e cy d u ją c y c h  o losach p ań stw a, w 
imię d obra  tego p aństw a. Niestety" 
ani konstydueja ob ecna, ani p ra c a  sej 
m ó w  d o ty ch c z a so w y c h  nie odpow iada  
i m e o d pow iad ała  istotnym  potrzebom  
państw a i społeczeństw a. P r a c a  na 
terenie sejm ów , skupiająca w rogie s o ­
lne ideowo obozy w imię n ie n a w is i1 
do M arszałka  Piłsudskiego, a nie dla  
d obra  p aństw a, doprow ad ziła  do eo 
raz ostrzejszych  walk party jnych Na 
takie s taw ianie  sprawy kobiety m c  
m ogły  p atrzeć  obojętnie. I w  roku  
1928 . przed w y b o ra m i do poprzednie  
go sejmu, kobiety sam orzutnie  z o rg a ­
nizow ały  się, tw orząc  D em okratyczny  
Komitet W y b o re z y  Kobiet. Kom itet  
ten p ostaw i! sobie za cel p o p arcie  rzą  
du i tych , którzy w ejdą do sejm u  
by w sp ó łp raco w ać  z rządem  nad  
u g ru n to w an iem  potęgi p ań stw a  P o l ­
skiego. W  swej d e k laracji  ideowej

w yd an ej w r. 1 9 2 8  D e m o k r a ty c z r ; , 
Komitet W y b o rc z y  Kobiet n a  pierw  

„szem m iejscu postawił, jak o  najw aż  
niejszy postulat ..D o b ro  państw a  
ja ko  całości jest n a jw y ższem  p rzy  ko-y 
zęiniein. T ro sk a  o n iep o d leg ło ść , b e z ­
p ieczeń stw o  i rozkw it p aństw a g ó ru je  
n a d  in teresa m i jio szczego łn y ch  w arstw  
i klas sp o łecz n y ch " .

Ja k  w idzimy, kobiety zajęły  wów  
czas stan ow isko ani nie p arty jn e , ani 
też fem inistyczne, a  tylko o b y w a te l­
skie.

Z rozu m iały  kobiety, że sw ą liczbą, 
sw em  stanow iskiem  obyw atelskiem  
m o g ą się p rzy czy n ić  do u tw orzenia  
n o w ego  sejm u, złożonego z w iększości  
ludzi, d ą ż ą c y c h  do n ap raw y  stosunków  
w sejmie i państwie. T o  też wr p o ­
przednich  w-yborach n ajw iększą  ilość 
głosów otrzy m ali  posłowie, w c h o d z ą ­
c y  w skład B e z p a r ty jn e g o  Bloku  
W sp ó łp ra cy  z Rządem .

Niestety nic stanowili oni w"ięk 
szóści sejm ow ej Z aznaczyli jednak  
swe stan ow isko państw ow e, wnieśli  
projekt now ej konstytu cji  i p r/y ję li  
p ełną od pow iedzialność za swe czy n y

W  c ią g u  ty c h  d w ó c h  lat  k obiety  
toż nie p różn ow ały , o rg an izo w ały  się.

Z D em o k raty cz n eg o  Kom itetu Wy­
b orczego Kobiet pozostała  .silna* orga - 
n izacja , sk u p ia ją ca  wielkie rzesze  
człon k iń  —  pod n a z w ą  Zw iązk u  .Pra  
cy  Obyw atelskiej Kobiet. Związek len 
o bejm uje  sw ą prąci) wszystkie dzied/.i 
n y  żyria  jed n o czy  kobit ty w my sl 
w sk azań  B ud ow n iczeg o  P a ń stw a  M ar  
szałka Piłsudskiego do pracy dla pań  
stwa.

Now"e w y b o ry  do sejmu nie zaski  
czyły  zo rgan iz o w a n y ch  kobiet, które  
bacznie śledziły przebieg w alki stron  
nici w d ą ż ą c y c h  do o b alen ia  rządu  
M arszałka  P iłsudskiego, p o d k o p u ją ­
c y c h  p ow agę p a ń stw a ,  b u rz ą cy ch  ład  
i p o rz ąd ek  w państw ie .

Kobiety wiedziały, że przyjdzie  
m o m en t ,  kiedy n aró d  będzie m usiał  
w ypow iedzieć się, czy  ch ce  rządów  
p a rty j .  cz y  też pójdzie za T y m , K tó ry  
Stanął p onad p a rt ja m i K tó ry  d obro  
i in teres  p ań stw a p ostaw ił na p ierw  
szem m iejscu Marszałek Jó z e f  P i ł ­
sudski wierzy, że zd ro w a  część  sp ołe­
cz eń stw a ,  n .ez aśle p io n a  h a s ła m i wy- 
w rotow em i, w alk a m i partyjni mi yyy- 
poyyie się za B e z p a r ty jn y m  Blokiem  
i dlatego sam  stan ął n a  czele listy te 
go Bloku.

P oczucie  obow iązku, um iłow anie  
p raw d y, d o bra  i sprayviedIoyvości, tro  
ska o losy p aństw a i jego obywateli  
nak a za ły  kobietom w z ią ć  c/.y nny  
udział i yv ob ecn y ch  w y b o ra ch .  Do  
ty c h  wyborów- s tanęły  kobiety, sk u p ia­
ją c  już nie pojed yńcze jednostki, a  
rzesze zo rg a n .z o w a n y ch  kobiet w- r ó ż ­
n y ch  zw ią zk a ch  i * s tow arzyszen iach  
Na listach w \ b o rcz y c h  pojaw iły  się 
znów  n ieste ty  za m a ło  liczne, n a z w i­
ska kobiet, działaczek społecznych  
i politycznych .

O rgan izacje  kobiece i oddziały żeń 
skie zw iązków  o g óln ych  utworzyły  
K om itet W y b o rc z y  O rg an izacy j  Ko­
biecych  z Z a rząd em  C en traln y m  w  
W arsz a w ie .  W e  w szystkich  m iasta ch  
wojew ó d zk ich  pow-stały K o m ite ty  W o ­
jew ódzkie. a we w-szystkich ok ręg ach  
w-yborczycli —  K om itety  o k ręg o w i,  
które rozszerzyły  swą działalność na  
p ow iaty , gm iny  i wsie, tw o rz ą c  tam  
odpow iednie K om itety  pow iatow e  
i gm inne. R u ch  p rz ed w y b o rczy  o g a r ­
n ął kobiety, p r a c a  z aw rz a ła  Z e b r a ­
nia  podział p racy ,  docieranie  do  
w szystkich  zakątków-, uśw iadam ianie
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najszerszych  m as n astęp ow ało  jedno  
po d ru g im i.  I teraz u jaw niły  się ce ­
ch y  ch a ra k te ry s ty c z n e ,  kobiet, albo  
b iern o ść '  której, dzięki Rogu. jest co  
raz mniej, albo zapał, oddanie się c a ł ­
kowite p racy ,  w y trw a ło ść  i n ie zm o r­
dowanie. Ożyw ione w iarą  w z w ycię­
stw o tych, k tórzy  w ejdą do sejm u nie  
z p r o g r a m a m .  p a rly j i .em i,  a z je d n y m  
p ro g ram e m  n ak reślo n ym  przez B u ­
dow niczego P a ń stw a  Polskiego Józefa  
Piłsudskiego— państwa) ponad w szy st­
ko, interesy p aństw a n a pierw szem  
m iejscu, n a p ra w a  konstytucji w  miię  
d o b ra  w szystkich  ob yw ateli  i istot 
m c h  potrzeb państw a.

T ro sk a  o losy p aństw a, o bezpie­
czeństw o wszystkich obywateli skupia  
co ra z  więcej kobiet i tw orzy k a r ­
ne szeregi obyw atelek, św iad o m y ch  
iwych celów i zasad.

W  d e k la ra c j i  ideowej, wyżej u- 
m ieszczonej, K om itet W y b o r c z y  O rga-  
n izacyj K ob iecych  ja sn o  skreślił swój  
stosunek do zagad nień  p a ń s tw o w y ch  
i społecznych. Są lam najsłuszniejsze  
d o m a g a n ia  srię kobiet od p rzyszłego  
sejmu przep row ad zen ia  takich zmian  
u stro ju  Polski, k tó re  z ap ew n ią  h a r m o ­
nijne współdziałanie czyn ników  u s ta ­
w o d a w czy ch  i w \ k o n aw czy ch .

W  d e k larac ji  swej z azn aczy ły  k o ­
biety czego Oczekują od przyszłego  
sejm u i w dziedzinie opieki społecznej  
p raw  kobiet.

Kobiety zd ają  SObię spraw ę, że w o ­
bec pow agi chwili i konieczności pań  
stw o w ych  nie m ogą u pom in ać  się dz 
siaj o należną im w iększą J o s e  m iejsc  
w sejm ii,  0  spraw iedliw szą ocenę ieh 
p ra cy  i zasług, ale d ą ż y ć  będą w y lr-  
wTale do w p row ad zen ia  w7 życie przy  
zn an y ch  pTTTw kobietom

Ogół kobiet potlziela stanowisko  
zajęte przez Komitet W y b o rc z y  Orga-  
n izacyj Kobiecych w deklaracji ideo­
wej. i bierze żyw y udział w akcji 
przed w yb orczej.  L iczn e zebrania dy­
skusyjne, wiece, na k t o n c h  są p o ru ­
szane zagadnie nia d o ty czą ce  obecnej  
sytu acji  politycznej. gosp odarczej  
kwest ji kobiecej i eipieki społecznej  
o rg an izo w an e przez Komitety W y b o r ­
cze O rg an izacyj  K obiecych  n a terenie  
W iln a  i W ilt-ószczyzny w y k a zu ją .  jak  
kohiet\ W ileńskie  żyw o p rzejm u ją  się 
sp raw am i państw ow em i, jak  dobro  
kraju  i jego obyw ateli leży im  na  
sercu.

Z ab ieran ie  gtołti w dyskusji,  w y ­
głaszanie swego sądu sw7ych myśli 
i poglądów w y k az u ją  duże już w y r o ­
bienie organiz.ac.yjne> i uśw iadom ienie  
polityczne i społeczne ke)hiet. S tosu­
nek do p ra cy  przed w y b orczej kobiet 
cech u je  też szczerość, bezpośredniość  
uczuć, wysoki poziom  elyczny i bez­
względne zaufanie do W ielkiego Bo- 
je>wiiika o wolność i B udow niczego  
państw a Polskiego —  Jo zefa  P iłsu d ­
skiego.

J/eeryu Ilillerow u

STANOWISKO KOBIETA W  Ś W I E ­
T L E  OBO WIĄZI IĄCEGO NA Z I E ­

MIACH WSCHODNICH PRAWA.

O b o w iąz u ją ce  n a  Z iem iach  W sch o  
d n ich  p ra w o  cy w iłm t,-T o m  X  Ros. Zh. 
P r. ,  jest n a jb a rd z ie j  dla k o biety  libe­
ra ln e  ze w szystkich  cz te re ch  is tn ie ją ­
c y c h  w n as/e  m p ań stw ie  p raw o -  
da wsi w cyw ilnyłćh .  Kobieta  jest w 
n iem  poza m a le m i o g ra n icz e n ia m i,  o 
k tó ry ch  będzie m o w a  poniżej,  c a łk o ­
wicie z ró w n a n a  w sw o ich  u p r a w n ie ­
n iach  z m ężczy zn ą , jest ona tak  sam o  
jak  i m ężcz y zn a  p a d m io le m  p raw a  
w pełnem  tego słowa znaczeniu .

T e  ćzaś liczne is tnie jące  o g ra n ic z e ­
nia elotyc/.yc jej m o g ą  albo ja k o  k o ­
biety w o g ó le  —  osoby pici żeńskiej,  
albo ja k o  k obiety  zam ężn ej.

A w naszem  p ra w o d a w stw ie  cy 
wilnem  te jiitrw .ze w ystępu ją  w 2 eh

wnuki i prawm uki o b o jg a  płci dzielą  
się na m o c y  p ra w a  z astęp stw a według  
liczby szczepów . S tan  taki, d atu jący7 
od noweli z r. 1922, p rz ed tem  p rzed  
staw iał się in a cze j ;  d a ją  się tu sp o­
s trzec  dw a o k re s y :  1) do w yd an ia  
p ra w a  z 8 c z e r w c a  1912  r . ,  kiedy to 
k obieta otrzvm y7w ała %  cz ęść  spad  
ku i 2) d a lu ją c y  od r. 191 2  do 1922,  
kiedy lo c ó r k a  d zied zicząca  ra z e m  
z sy n am i m iała  p ra w o  tylko  do 1/7 
n ieru ch o m o śc i  w iejsk ich  (ru ch o m o ści  
o raz  n ie ru ch o m o ś c i  m iejskie  dzieliło  
się na rów ne części  bez ró ż n icy  
płci i.

is tnie ją  jeszcze  u nas lak zw ane  
zwyczaje'* ,  p ra w o  z w y cz a jo w e  wło  

sciańskie . Na m o c y  tych  zw yczai  
p rz y  sp ad k o b ra n iu  c ó r k a ,  p a n n a  w ło ­
ściań sk a, należycie  w y p o saż o n a ,  t ra c i  
traci  p ra w o  do spadku wogóle. T u ­
taj w chodzi w g rę  c z y n n ik  słuszności

P r a c o w n i a  k o s z y k a r s k a  Z .  P.  O.  K.  w W i l e j c e  p o w i a t .

w y p a d k a c h :  w dziedzinie opieki, r e ­
g u lo w an ej  przez K. C. P  obowdązują  
cy  w K rólastw ie  o raz  w dziedzinie  
s p a d k o b ra m a

Art. .'9)9— .‘572 K. C. P. przew idu ją ,  
ze jeżeli op iek a  nad dzieckiem  nie na 
leży do ojca .  ani do m atk i  ani do o b ­
ran eg o  przez nich  o p iek u n a, należy  
ona z p ra w a  do dziada z o jca  albo do 
dziada z m atki ,  w b rak u  zaś d zia­
dów —  do p rad z iad ó w  z p ie rw sz e ń ­
stw em , zastrzeżeniem w stępn ym  linji 
ojcow ,kiej P o m in ięte  są w ięc babki,  
k ló re  u stęp u ją  nietylko znaj b ijący m  
s ię  w rówiiMii /  n iem i slopniu d z ia ­
dom. lecz i p ra d z iad o m , o raz  pra  
babki i wogóle w szystkie w slępne.

W  dziedzinie p ra w a  sp adk o w ego  
o b ecnie  żad n y ch  o g ra n icz eń  w s to su n ­
k u  do kobiety niem a. Art. 1128 t. X  
w re d a k cji  u staw y z r. 1922 (1), U. 48  
p 858) p r /e  widuje, żc px) wydzieleniu  
n u rzecz  p ozostałego  prz\ życiu m a ł ­
żonka jego  części  u s taw o w ej,  dzieci 
z a ró w n o  pici m ęsk iej jak  żeńskiej,  
ckzielą spadek pom iędzy siebie w r ó w ­
nych cz ę śc ia ch  wedhig li'1/ ! ) '  osób,

i p o czu cia  p ra w n e go , ro z u m ia n y c h  
przez w arstw y ludowe.

Na tern oę w y cz e rp u ją  n ieliczne  
wielkiej roli nie m a ją ce  o g ra n ic z e ­

nia k o b iety  jako takiej. Wy.stępują  
one je.,zeze gdzieniegdzii w stosunku  
do k o b ie ly -m ęż atk i  . noszą, jak  to z o ­
b a cz y m y , ra cz e j  c h a r a k t e r  m o ra ln y  
gdyż. S6 p ra w e m  bez san kcji .  M ał­
żeństw o, przez T o m  X  ro zu m ia n e ,  
jest / w i ą / k h m  oso b isty m , nie tw o ­
r z ą cy m  żadnej w sp óln oty  m a j ą t k o ­
wej. lo też o g ra n icz e n ia  p ra w n e  d o ­
ty k ają  k obietę  jedynie osobiście, in ­
d yw idualnie , a nie za> m a ją tk o w o ,  
gdzie k obieta  - m ę ż a lk a ,  p o siad ają c  
c a łk o w .l  j rozd zielność  m a ją tk o w ą ,  
m a petną wl.ulzę nad sw oim  m a j ą t ­
kiem, m oże dow-olnie się n im  ro z p o ­
rz ąd za ć ,  n ab y w a ć ,  zb y w ać, d a r o w y ­
w ać, za s ta w ia ć  i t. p. MająLek i posag  
je i l izną j£  >ię za jej o sob ną wdasność  
fart." 109  i 1I0J

W o b e c  tej zasady, zona za długi 
m ęża nie o d po w iad a , lecz p om im o  
pow yższego  o ra z  p o m im o  b rak u  w y ­
raźn eg o  p r z e p i s u  -p ra w n e g o ,  i s t n i e j e

p rzy p uszczen ie  p ra w n e ,  ze tm eju e  
n ab yte  p odczas t rw a n ia  m a lż e ń sh y a ,  
jeżeli n iem a dow odu p rzeciw n eg o ,  
zostało  n a b y te  przez obojga  m a łż o n ­
ków i przez to stan ow i w sp óln otę .  
W y p ły w a  to z p rzep isów  Pr<>eedury 
Cywilnej, t r a k t u j ą c y c h  o egzek ucji ,  
s k ie ro w a n ej  do ru ch o m o śc i  jednego-  
z m ałżo n k ó w .

W  dziedzinie p raw  osob istych
o g ran icze n ia  m ężatki u w y d a tn ia ją  się 
w7 o b o w iąz k u  noszenia  n azw isk a  m ę ­
ża (art.  101),  dzielenia jego p r z y n a ­
leżności panstw7ow ej (art. 102), w sp ó l­
nego zam ieszk iw an ia  (art.  103),  b e z ­
w zględnego posłu szeń stw a, m iłości  
i sz acu n k u  (art.  107 i ‘ 08 ) .

Z o g ra n icz eń  tych  n ajb a rd zie j
d o fk liw cm i są te, k tó re  n a k a z u ją  k o ­
b iecie  noszenie n azw isk a m ęża.
Szczególnie w o b e e n t j  ep o ce  m o ż e  to  
u pośledzać  niejedną kobieto, m a ją c ą  
w yrobione sam od zielnie  i w łasną  
p ra cą  zdobyte s ta n o w isk o  społeczne  
Szczególną w a r to ś ć  posiad a n azw isk o  
dla kobiety  - działaczk i społecznej  
i p olitycznej u czonej ,  pisarki, a r ­
tystki. T o  tez irtrwalił się z w y cza j  
w y stęp o w an ia  przez . tak ą  k obietę  na  
a re n ie  /.ycia sp ołeczn ego bądź pod 
w łasiłem nazwóskiem ro d o w e m , bądź  
pod p o łą c /o m u n i  n azw isk am i. J e s t  tt> 
z w y cz aj  n iep ra w n y , to też w p apie­
rach  u rzęd o w y ch  p o d w ójn eg o  na 
, wiska m ęż atk a  nie m oże p o s ia d łe

R ów nież przepis w spólnego z unie  
s /k a n ia  m ałżonków 7, ch o ć  nie m a j ą c y  
zn a cze n ia  fak ty cz n e g o , dla m ężatki  
nie m ie sz k a ją ce j  z m ężem  m oże m ieć  
p rz y k re  k o n sek w e n cje  p raw n e  np.  
gdy chodzi o  d o ręczen ie  p ism  u rz ę d o ­
wych. sk a rg  sąd o w y ch .

S tan o w isk o  k obiety  ja k o  m atki  
jest izupełnie identyczne ze s ta n o w is ­
kiem o jca .  Kobieta jest zupełnie z r ó w ­
n an a  w sw y ch  p ra w a c h  m a ik i  z p ra ­
w am i o jca  (arl.  1(54 i 165).

Należy7 jeszcze  podkreślić  słusznie 
pod w /g lęd en i sp ołeczn ym  i m o r a l ­
n y m  stan o w isk o  tom u X  pozwnilają 
cego kobiecie d o ch od zić  a lim en tó w  
dla dziecka nieślubnego, w ó w cz as  kie 
dy ii]). K. (. P . nie u zn aje  p ra w a  d o ­
ch od zen ia  o jcow stw 7a. Z pow y ższeg o  
w yn ik a, że s tan o w isk o  kobiety  w obo-  
w iąz u ją cem  n nas p ra w ie  T o m u  X -g o  
jest poza b ard z o  m ale m i o d ch y le n iam i  
ca łk o w icie  z ró w n a n e  ze s lan o w iskiem  
m ężczy zn y , c o  należy  p rzy p isach  na  
k o rzy ść  L in ie ją c e g o  p ra w a .  E .  W.

Dnia U  listopada r. b, z jeżd żają  do 
W ilna w szy scy  ci, k tó rz y  pod ro z k a -  
z imi M arszalka  J ó z e f a  Piłsudskiego  
i gen e ra ła  L u c ja n a  Ż eligow skiego b a ­
g n etem  kreśldi g ra n ic e  Polski na
w sch od zie  i zw rócili  Je j  -  Wilno!

P o n iew aż  n e są janzewidz an e  p o ­
w itania. Z. P. K. O. ch e ą c  u cz cić  B o ­
haterów  wystał na ręce  lT ez y d ju m
Zjazdu depeszę z życzen iam i.

W y d a w c a  „ K u r j e r  W i l e ń s k i "  S p  z ogr .  odp .  D r u k a r ń . a  „ Z N I C Z "  S - t o  J a n s k a  I.
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